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Jędrzejów, 15/16 sierpnia 1942 | 


w tygodniu: we 


miesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 280 zł., pocztą 3 


Administracja i ekspedycja: Jedrzejów, Rynek 1. Tel. 50. 
Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję rękopisy, będą zwsa- 
cane stronom jedynie wówczas, gdy dołączone zostaną zna 
pocztowa na opłacenie przesyłki zwrotnej, 


— Ukamje się 3 razy 
k., czwartek, sobotę (niedzielę). open i t 
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Rozbicie wielkieśo konwoju brytyjskiE$0 
w zachodniej części morza Śródziemneśo. 


Uszkodzenie dwóch lotniskowców — Zatopicnie 9 okrętów handlowych. 


Berlin, 14 sierpnia. 


Naczelna komenda niemieckich sił zbrojnych wy- 


dała wczoraj w godzinach wieczornych nadzwyczajny komunikat z Głównej 


Kwatery Fiihrera treści następującej 


Celem odciążenia poważnie zagrożonych brytyjskich sił zbrojnych w Egip- 


cie usiłowali Anglicy przewieźć przez 


morze Śródziemne konwój, zestawiony 


z okrętów-cystern i statków transportowych, liczący ogółem 21 wielkich stat- 


ków handlowych. Konwój ten, ubezpieczony przez trzy okręty linjowe, 4 lo- 
tniskowce i 3 krążowniki oraz kontrtorpedowce, zmierzał przypuszczalnie do 


Aleksandrji. Pomimo silnej obrony artylerji przeciwlotniczej i samolotów my- 


śliwskich, konwój brytyjski, składający się z 46 jednostek, hył od dnia 11-qo 


sierpnia zwalczany w zachodniej części morza Śródziemnego, w nieprzerwa- 


Dalsze postępy ataku niemicckie$o na Kaukazie. 


Z głównej kwatery Fiihrera, 14 sierpnia. | 
Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- | 
Ych komunikuje: 
kod? obszarze Kaukazu nieprzyjaciel, wy- 
Orzystując szczególnie sprzyjające obro- 
ie warunki terenowe, stawia zacięty o- 
bór, aby kryć swój odwrót ku portom pół- 
niego Kaukazu. Mimo to atak wojsk 
emieckich posuwa się dobrze naprzód. Na 
Einem miejscu słabsze siły nieprzyjaciel- 
kie zostały odcięte od ich połączeń i roz- 
ite. Urządzenia portowe wybrzeża morza 
zarneago były ponownie celem skutecz- 
nych niemieckich ataków powietrznych. 
Wwa większe okręty transportowe zostały 
tzytem uszkodzone trafieniami bomb. W 
rd na 10 sierpnia jeden z niemieckich 
Ciyaczy zatopił przed Tuapse jeden trans- 
hortowiec, pojemności 4.000 ton. Podczas 
próby zaatakowania własnego lotniska w 
uku Donu pewna formacja nieprzyjaciel- 
skich samolotów została niemal starta 
Przez myśliwce i artylerję przeciwiotni- 
Są. Z 45 atakujących samolotów — 35 zo- 
stało zestrzelonych. 
rejonie Woroneża załamały się po- 
Nowne ataki odciążające bolszewików. W 
cwardych walkach zostało zniszczonych 56 
zołgów. Na wschód od Wjaźmy i pod Rże- 
ię powstrzymane zostały silne nieprzy- 
gcielskie ataki w zażartych zapasach, czę- 
tiowo w kontrataku, przyczem zestrzelo- 
2 łącznie 70 czołgów, z czego 36 przez ar- 
Ylerję przeciwlotniczą. 
a południowy wschód od jeziora Iimeń 


N 


owy ambasador turecki w Berlinie 


gy. 


M 


| 


t Zdjecie nasze 
lm stawia fragment przybycia nowego ambasa- 


Dras, ua lotnisko w Tempelhofie, Od lewej ku 
lą a E nowy ambasador turecki, ckscelencja Saf- 
turę tikan (w jasnem ubraniu), radca ambasady 

tkiej Kavour i baron von Doernberg z urzę- 
du spraw zagranicznych w Berlinie, 


I na froncie Wołchowa załamały się nie- 
przyjacielskie ataki skutkiem zaciętego o- 
poru wojsk niemieckich. Na wysokiej pół- 
nocy ataki powietrzne na pewną sowiec- 
ką bazę lotniczą. nad zatcką Kola były sku- 
tecznie kontynuowane. Fińskie ietnictwo 
straciło w walkach powietrznych 6 nieprzy- 
jacielskich samolotów. Pozatem wczoraj na 
froncie wschodnim zestrzelenych zostało 
łącznie 125 sowieckich samoeletów. Osiem 
własnych samoletów zaginęło. 

Jak już podano do wiadomości w komu- 
nikacie specjalnym, na morzu Śródziem- 


| 
| 


nych atakach przez wzorowo ws 
ko-włoskie siły powietrzne i morskie. 


półpracujące z sobą sprzymierzone niemiec. 


Po zakomunikowanem już zatopieniu lotniskowca „Eagle“ w dniu 11 sierp- 
nia przez niemiecką łódź podwodną, zatopiono dotychczas ogółem 9 statków 


handłowych, łącznej pojemności 90.000 


ton. Ciężko uszkodzono brytyjski lo- 


tniskowiec „Furious“, który wpłynął do Gibraltaru, silnie pochylony na bok, 
oraz amerykański lotniskowiec „Wasp“, który uszkodzony 6 celnemi bomba- 
mi, zajął się ogniem i usiłuje dotrzeć do Malty. 

Ponadto uszkodzono 3 krążowniki oraz 6 wielkich statków handlowych I 


okrętów-cystern, o łącznej pojemności 


Większa część ochronnych jednostek bojowych odpł 
dopłynąć do Malty. Walka jeszcze trwa. 


> 


chód. Pozostałe jednostki usiłują 


51.000 ton. Konwój został rozbity. 


ywa z powrotem na za- 


Należy oczekiwać dalszych wielkich sukcesów. 


niemieckie I włoskie powietrzne I morskie 
siły zbrojne. Ostateczny wynik tej potężnej 
walki zostanie podany do wiadomości. 

Kilka brytyjskich samolotów przepro- 
wadziłe wczoraj z wielkiej wysokości loty 
nękające nad północno-zachodnio-niemiec- 
kim terenem nadbrzeżnym i nad Niemcami 
zachodniemi. 

Dzienne ataki lekkich niemieckich samo- 
letów bojowych spowodowały w ważnych 
ze względów wojennych urządzeniach na 
angielskiem wybrzeżu południowem wiel- 
kie zniszczenia j pożary. Pozatem na ob- 


nem rozbity i w większej części zniszczony | szarze morskim na południe od Dartmouth 
został silny nieprzyjacielski konwój przez | zatopiony został jeden brytyjski torpedo- 


wiec, jak również jeden większy okręt mie- 
szkalny skutkiem celnych trafień, Ubiegłej 
nocy miasto Norwich zostało obrzucone 
bombami kruszącemi i zapalającemi. Po- 
wstały rozprzestrzenione pożary. 

Odznaczony gałązką dębową z mieczami 
do krzyża rycerskiego Żelaznego Krzyża 
porucznik Ostermann, kapitan sztafety w 
eskadrze myśliwskiej im. Trautlofta, nie 
powrócił po swem 102 zwycięstwie powie- 
| trznem z wyprawy na nieprzyjaciela. Z tym 
dzielnym oficerem lotnictwo traci jednego 
ze swych najodważniejszych i najskutecz- 
niejszych lotników myśliwskich. 


Zwycięskie wali wojsk niemieckie 


na całym froncie wschodnim. 


Berlin, 14 sierpnia. Niemieckie Biuro In- 
formacyjne dowiaduje się z miarodajnych 
kół wojskowych następujących szczegółów 
o walkach w rej Kaukazu i nad Donem. 


Na wschód od Morza Azowskiego 


wojska niemieckie, rumuńskie i słowackie 
przeprowadziły zwycięskie walki przeciw 
bolszewickim siłom, które nadaremnie u- 
siłowały dalszy opór sprzymierzonych 
wojsk powstrzymać. Na brzegach rzek i 
w wąskich dolinach górskich, jak również 
w nieprzejrzanych leśnych terenach bagni- 
stych stawiali bolszewicy zacięty opór. 


W rejonie Pjatigorska 


wzięto «w twardej walce zacięcie bronioną 
miejscowość. Niemieckie zespoły lotnicze 
dokonały w środę ataków na odwrotowe 
ruchy wojsk bolszewickich i punkty zała- 
dowań na wybrzeżach Morza Czarnego, wy- 
rządzając znaczne szkody. Celne trafienia 
bomb zniszczyły. w porcie Tuapse dworce 
załadowcze i mola portowe. Trzy transpor- 
towe pociągi bolszewików zostały rozbite 
na limji kolejowej, biegnącej wzdłaż wy- 
brzeża. W porcie Noworosyjsk  trafiono 
ciężko 3 okręty handlowe. Również urzą- 


[dzenia portowe w porcie Anapa były pono- 


wnie obrzucane bombami. 

„Na północ od odcinka Nanycz, ruchome 
niemieckie oddziały piechoty, w śmiałym 
wypadzie na wschód 


wzięły miejscowość Elista, 


liezącą 8000 mieszkańców, która jest stoli- 
cą osiadłych w tym rejonie mongolskich 
szczepów kałmuckich. Samo miasto leży 
na przejściu z górzystego płaskowyżu do 
ubogich w wodę, słońych stepów niziny 
nadkaspijekiej, 


swych rękach wojska niemieckie, M. 


W rejonie między Wołgą a Donem zaata- 
kowały skutecznie niemieckie samoloty bo- 
jowe i nurkowe przygotowane do akcji 
bolszewiekie oddziały i czołgi. 10 bolszewie- 
kich wozów pancernych i taka sama ilość 
ciężkich dział została zniszczona. Niemie- 
ckie samoloty myśliwskie zabezpieczały 
strefę powietrzną na odcinkach walk mię- 
dzy Donem a Kaukazem i zestrzeliły 46 


bolszewickich samolotów bez własnych 
strat. 
W rejonie na północny zachód od Wo- 


roneża 


bolszewicy podjęli ponownie w dniu 11 sier- 
pnia ataki przy użyciu znacznych sił pie- 
choty i czołgów, wspieranych ogniem arty- 
lerji i akcjami samolotów bojowych. W to- 
ku zmiennych walk, w czasie których nie- 
mieckie samoloty nurkowe zdemolowały 
bombami 40 czołgów sowieckich, wszystkie 
te ataki odparto oraz oczyszczono miejsca 
lokalnych wtargnięć. Jedną grupę wojsk 
sowieckich, która przedarła się przez rzekę 
koło Woroneża, odrzucono na wschodni 
brzeg w kontrataku, przy współudziale sa- 
molotów bojowych. Pojedyncze czołgi so- 
wieckie, które przeprawiły się przez rzekę 
Woroneż brodem, umocnionym nasypami 
kamiennemi, uległy zniszczeniu. 


W rejonie Rżewa 


przeprowadzili bolszewicy również w dniu 
11 sierpnia po silnem przygotowaniu arty- 
leryjskiem swoje gwałtowne ataki, rzuca- 
jąc silne oddziały piechoty, czołgów j sa- 
niolotów bojowych. O posiadanie silnie roz- 
budowanych miejscowości toczono zażarie 
walki, aż wreszcie utrzymały ję silnie w 
Prze 


| biegu tych walk zestrzelono 15 czolgów so- 
wieckich, 

Samoloty bojowe typu „Ho 111“ w toku 
nieprzerwanych operacyj paraliżowały bom- 
bami i ogniem z broni pokładowej artyle- 
rję bolszewieką, niszcząc przytem liczne 
stanowiska sowieckich bateryj. W toku 
dalszych bombardowań zniszczono stano- 
wiska bojowe, bunkry i baterje artylerji 
przeciwlotniczej. Skutecznie zaatakowano 
trzy miejscowości, w których zakwatero- 
wame były wojska sowieckie, dalej maga- ` 
zżyny prowiantowe, 8 magazynów amunicji 
i dwa składy materjałów pędnych. Ponad- 
to wzniecono pożar 50 pojazdów konnych 
i zmotoryzowanych. Niemieckie myśliwce 
zestrzeliły nad tym terenem bojowym 11 
samolotów sowieckich. 


Na północnym odcinku wschodniego 
frontu 3 


wojska niemieckie zniszczyły siły bolsze- 
wiekie, które korzystając z nieprzejrzysto- 
ści terenu. przeprawiły się przez Wołchow, 
Ponadto wojska niemieckie oczyściły te- 
ren nadbrzeżny z rozproszonych  bolszewi- 
ków. Również w dniu 11 sierpnia wszystkie 
dalsze wypady bolszewików rozbiły się o 
bohaterski opór walczących tu formacyj 


niemieckiej piechoty i czołgów. W zacię- 
tych walkach bolszewiey stracili przytem 
8 czołgów. Niemieckie samoloty bojowe 


przypuszczały na tym obszarze bojowym 
skuteczne ataki na pozycje przygotowanych 


do działania jednostek piechoty. i czolgów, 
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W rejonie Kuukazu odparto dalej 
bolszewików. 


i Zdobyto miasto Elista — 


Berlin, 14 sierpnia. Naczelna komenda 
niemieckich sił zbrojnych donosi z głów- 
nej kwatery Fiihrera w dniu 13 sierpnia: 

Wojska niemieckie i sprzymierzone w re- 
Jonie Kaukazu pomimo zaciętego oporu 0d- 
parły dalej bolszewików. Zniszczono kol- 
szewicką grupę odciętą od jej połączeń. Na 
północ rzeki Manycz zmotoryzowane 
oddziały piechoty niemieckiej nagłym wy- 
padem na wschód zajęły stolicę obszaru 
kałmuckiego, miasto Elistę. Lotnictwa nie- 
mieckie znacznemi siłami zwaiczało pono- 
wnie ruch okrętów w północno-kaukaskim 
obszarze nadhrzeżnym i morskim, jak rów- 
nież w cieśninie Kercz. Zatopiono przytem 
jeden statek żeglugi przybrzeżnej. Na kil- 
ku frachtowcach oraz trzech statkach 
transportowych wzniecono pożar. Pomi 
dzy rzekami Wołgą a Donem atak wojs 
niemieckich i rumuńskich na zacięcie bro- 
nione stanowiska balszewickie w twardej 
walce zyskał dalej na terenie. Podczas pró- 
by ataku sowieckich samolotów bojowych 
na pewne lotnisko niemieckie, w walkach 
powietrznych zestrzelono 28 bolszewickich 
aparatów, niszcząc tem samem prawie zu- 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 14 sierpnia. Włoski komunikat 
wojenny z czwartku brzmi następująco: , 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komun'kuje: 

W zachodniej części morza Śródziemnego 
silne zespoły lotnictwa i łodzi podwodnych 
osi zaatakowały konwój brytyjski, wyśle- 
dzony dnia 11 sierpnia o świcie, a konwojo- 
wany przez poważną ilość okrętów wojen- 
nych, w tem liczne lotniskowce. Akcja bo- 
jowa, będąca jeszcze w toku, już teraz wy- 
kazuje pomyślne dla osi rezultaty. Zada- 
no ciężkie straty konwojowi, okrętom 
eskortującym, zwłaszcza  lotniskowcom, 
które ugodzomo celnemi bombami najcięż- 
szego typu. a nadto brytyjskim siłom po- 
wietrznym. Straty te będą później dokład- 
niej wyszczególnione. 

"Na półrcenym odcinku frontu egipskie- 
go wzmocniona działalność artylerji. W 
cząsie walk powietrznych myśliwce nie- 
ogren zestrzeliły 12 samolotów brytyj- 
ak ch. 

Samoloty włoskie dok "vałv ataków bvm- 
bovveh na lotniska na 4%:lcie. 

T Ane z włoskich ład»! peiwodnvch ze- 
ramma brytyjski samolot typu „Sunder- 

and". 


+ 


Lotniskowce „Wasp' i, Furious“ 


Berlin, 14 sierpnia. Lotniskowiec amery- 
kański „Wasp“, wymieniony w komunika- 
cio nadzwyczajnym naczelnej komendy sił 
zbrojnych, który został ciężko uszkodzony, 
jest okrętem zupełnie nowoczesnym. Spusz- 
czono go na wodę dopiero w kwietniu 1939 
roku. Posiada wyporność 14,700 ton oraz 
szybkość 30 węzłów, załoga zaś jego obej- 
muje 1.137 osób. 

Uzbrojenie składa się z 8 armat przeciw- 
lotniczych kalibru 12.7 em, oraz 16 armat 
przeciwlotniczych 2.8 em. Koszty budowy 
okrętu wyniosły 20.7 miljonów dolarów. 
Według amerykańskich danych, lotnisko- 
wiece „Wasp“ posiada 88 samoloty na swym 
pokładzie i należy pod tym względem, po- 
dobnie, jak i pod względem uzbrojenia, do 
najsilniejszych okrętów aljanekich tej ka- 
tegorji. 

Lotniskowiec „Furious“ posiada, przy Wy- 
porności 22.450 ton, szybkość 31 węzłów, 

Oprócz załogi na stopie pokojowej 750 lu- 
dzi, posiada jeszcze 450 osób personelu lot- 
niczego na pokladzie. Uzbrojenie sklada się 
z armat przeciwlotniczych w ilości 12, kali- 
bru 10.2 cm, 4 po 4.7 em, 24 po 4 em, jako- 
też 14 karabinów maszynowych. Na pokła- 
dzie tego lotniskowca znajduje się 36 samo- 
lotów, rozmieszczonych na dwóch kondyg- 
nacjach: „Furious“ był przedtem wielkim 
krążownikiem i został spuszczony na wodę 
w r. 1916. W międzyczasie uległ on jednak 
R krotne przebudowie po raz ostatni w 
| Ą 


Elista _ stolica kraju Kałmuków. 


Kraków, 14 sierpnia. Miasto Elista, wy- 
mienione w komunikacie wojenym z dn. 13 
sierpnia leży w stepowej okolicy na północ 
od kotliny Manych, na obszarach rzadko 
zaludnionych, bezdrzewnych i pozbawio- 
nych większych wzniesień. 

Wschodnia połowa przechodzi w nizinne 
obszary dolnej Wołgi, zachodnia zaś część 
tej okolicy przedstawia się jako południowe 
przedłużenie wyżej położonego rosyjskiego 
płaskowyżu. Ostatnie odcinki tej pagórko- 
watej krainy, jakoteż dalej na wschód po- 
łożomy obszar aż do samej Wołgi, jest za- 
mieszkały przez Kałmuków. 

Elista jest Stędzipą zarządu autonomiez- 
nego kraju Kałmuków. Stepy kałmuckie 
SA na bardzo małą ilość opadów. Na 
skutek tego, że przy szybkiem parowaniu 
wód, resztki ich posiadają dużą zawartość 
soli, niema mowy o intensywnej gospodar- 
ce rolnej na tych obszarach. Wartość traw 
stepowych jako paszy dla bydła jest bar- 
= niewielka i nadaje się tylko dla hodowli 
awleo. i 


stolicę okręgu kałmuckiego. 


pełnie atakujący zespół. 

W rejonie Woroneża walki przybieralą 
na zaciętości. Wszystkie bolszewickie ata- 
ki odciążające wspierane (icznemi czołgami 
załamały się wśród ciężkich dla bolszewi- 
ków strat, w ogniu obronnym wojsk nie- 
mieckich i skutkiem ataków bombowych 
silnych zespołów niemieckiego lotnictwa 
bojowego i nurkowego. Jedynie w dniach 
11 i 12 sierpnia w wąikach tych zniszczono 
234 czołgi sowieckie. 

Na południowy-wschód i na północ od 
Rżewa niemieckie dywizje piechoty i czoł- 
piv prowadzą dalej ciężkie walki obronne, 

dniu wczorajszym na odcinku boju 
zniszczono 71 czołgów sowieckich, z czego 
si zm na odcinku pewnej dywizji pie- 
choty. 

Na południowy-wschód od jeziora llmeń 
bolszewicy kontynuowali bezskuteczne ata- 
ki. W zaciętej walce wręcz starto pewną 
małą grupę bolszewicką, otoczoną w nie- 
przejrzystym terenie. 

Na froncie wschodnim z dnia 11 i 12 


| sierpnia w walkach powietrznych I ogniem 


artylerii przeciwlotniczej 


zestrzelono 161 | 


samolotów sowieckich. Osiem aparatów 
niemieckich zaginęło. J5 

e we niemieckie w walkach 
powietrznych nad AS północną zestrze- 
liły |. ów strat 12 samolotów bry- 
tyjiskich. 

Niemiecka łódź podwodna zatopiła we 
wschodniej połaci morza Śródziemne jo 5 
aljanckich żeglowców transportowych. Na 
zachodniej połaci morza Śródziemnego nie- 
mieckie i włoskie siły morskie i powietrz- 
ne atakują od dnia 11 sierpnia wielki sil- 
nie ubezpieczony konwój brytyjski. 

Zrzucone w dniu wczorajszym z dużej 
wysokości bomby przez jeden samolot bry- 
tyjski nad pewnem miastem zachodnio-nie- 


mieckiem pozostały bezskuteczne. W nocy 


na 13-go sierpnia zespoły lotnictwa brytyj- 
skiego powtórzyły swoje ataki teroryzują- 
ce na Obszar reńsko-meński. Podczas bom- 
bhardowania dzielnic mieszkaniowych Mo- 
guncji ludność cywilna, której postawa jest 
wzorowa, poniosła znów straty. Wywołano 
zniszczenia i pożary większych rozmiarów. 
Według dotychczasowych doniesień my- 
śliwcy niemieccy óperujący nocą i artyle- 
rja przeciwlotnicza zestrzelili cztery z ata- 
kujących bombowców, 

walce przeciwko Wielkiej Brytanji 
niemieckie samoloty bojowe za dnia i nocy 
ubiegłej okrzuciły bombami kurzącemi I 


'zapalającemi objekty portowe i przemysłu 


zbrojeniowego położone w Angliji południo- 
wej i wschodniej, jak również w południo- 
wej Szkocji. Przy dobrej celności powstały 
eksplozje i liczne pożary. 


Głosy prasy o zwycięstwie 
niemieckiem nad Donem 


Rzym, 14 sierpnia. Na marginesie zakoń- 
| czenia bitwy nad Donem i olbrzymiej wyso- 
kości zdobyczy wojennej, o której doniesła 
naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych, „Popolo di Roma" pisze, że zwycię- 
stwo to ma tem większe znaczenie, jeżeli 
się zważy, iż zadaniem obu pokonanych 
armij Tymosząnki było podjęcie ze swej 
strony kontrofensywy w kierunku Rosto- 
wa i morza Azowskiego. Omawiając sytua- 
«cię na froncie kaukaskim dziennik pisze, 
że niemiecka ofensywa rozwija się w całej 
pełni. 

„Popolo d'Italia“ stwierdza, iż fakt, że 
wojska niemieckie i sprzymierzone wzię- 
ły do niewoli w ciągu trzech miesięcy: prze- 
szło miljon jeńców, oraz zdobyły lub zni- 
szczyły więcej jak 6.000 czołgów. przeszło 
10.000 działiponad 6.000 samolotów, dowo- 
dzi, iż niezwykle krwawe wysiłki podjęte 
w ciągu zimy przez Stalina nie zdołały fak- 
tycznie w najmniejszym stopniu wpłynąć 
na osłabienie siły bojowej armji młodych 
narodów europejskich. 


Wysokość zdobyczy zagarniętej w bitwie 
w łuku Donu dowodzi, jak podkreśla „Cor- 


riere dela Sera“ ogromu zwycięstwa nie- 
mieckiego, którego znaczenie strategiczne 
wystąpi jeszcze w swojej całej okazałości. 

Dzienniki rumuńskie „Universul“ i „Vea- 
tza“ dochodzą w swych komentarzach do 
stwierdzenia, że przewaga siły gospoda roze! 
osi nad potencjałem Anglików i Sowietów 
razem wizętych jest dzisiaj faktem nieule- 
gającym żadnej wątpliwości. W tych wa- 
runkach więc nie trudno zgadnąć, komu 
przypadnie w udziale ostateczne zwycię- 
stwo. „Curentul* podkreśla przedewszyst- 
82 wyczyny bojowe kawalerji rumuń- 
skiej. f 

W obliczu wielkich sukcesów  niemiec- 
kich na wschodnim froncie Związek Sowie- 
tów znalazł się obecnie w najbardziej kry- 
tycznej sytuacii od chwili wybuchu woj- 
ny — pisze „Hoczi Szimbun'. Wojskom nie- 
mieckim udało się ze zdumiewającą szyb- 
kością doprowadzić do końca operacje na 
północnym Kaukazie, Tem samem wojna z 
bolszewikami wchodzi w nowe stadjum. Za- 
jęcie-obszarów naftowych i zbożowych po- 
siadających niezmiernie ważne znaczenie 
dla Związku Sowietów utrudnia jednak po- 
ważnie sytuację bolszewików. 


sywacja w Indiach w dalszym ciągu 


naprężona 


Sztokholm, 14 sierpnia. Demonstracje lud- 
ności hinduskiej we wszystkich miastach 
w Indjach trwały dalej przez cały czwartek. 
Źródła brytyjskie przynoszą z Indyj bardzo 
skąpe doniesienia. Jedynie komunikat Reu- 
tera z Bombaju stwierdza, że Wojska bry- 
tyjskie kilkakrotnie strzelały do tłumów 
ludności w dzielnicy Bombaju, Bulshewar. 
Donoszą dalej o starciach w miastach Alla- 
habad, Nowe Delhi, Puna i Ahmedakat. 

Ilość śmiertelnych ofiar wśród Hindusów 
nieustannie wzrasta. Również należy się li- 
czyć ze zgonem licznych Hindusów, pomie- 
szezonych w szpitalach, którzy odnieśli ra- 
ny od kul brytyjskich karabinów maszyno- 
wych lub od uderzeń brytyjskich pałek, za- 
kończonych ołowiem, t. zw. lahti. 


Korespondent „Stockholms Tidningen“ 
R 4 że wszystkie większe miasta w In- 
djach sprawiają obecnie wrażenie obozów 
wojskowych. . 

„Aftonbladet“ stwierdza, że unierucha- 
mianie zaklładów.i fabryk najważniejszych 
gałezi przemysłowych w Indjach przybie- 
ra coraz szersze rozmiary. Znamiennym dla 
postępowania brytyjskiego jest fakt, że 
Anglicy posługiwali się przeciwko Hindu- 
som  funkcjonarjuszami  zalegalizowanej 
niedawno w Indjach partji komunistycz- 
nej, którzy odznaczyli się specjalnem be- 
stjalstwem przy rozpraszaniu demonstran- 
tów. Natdzór nad aresztowanymi Hindusa- 
mi oddano w niektórych więzieniach w ręce 
zbirów komunistycznych. 


Londyn potwierdza. 


Genewa, 14 sierpnia, Brytyjska służba 
informacyjna oznajmia, że ścigacz fodzi 
podwodnych „Reine“, który należał pier- 
wotnie do francuskiej marynarki wojennej, 
a później znajdował się w służbie brytyj- 
skiej, został zatopiony „na skutek działal- 
ności nieprzyjacielskiej*, 

„Reine“ należy do klasy ścigaczy łodzi 
podwodnych o lekkiej artylerji, wyporności 
100 do 150 ton i załodze 30 osób. Ten rodzaj 
okrętu wojennego posiada uzbrojenie skła- 
dające się z armaty kalibru 7.5 om, kilka 
karabinów maszynowych i zwykle dwóch 
miotaczy bomb wodnych. 


Powrót .po 26-ciu latach. 


Bratysława, 14 sierpnia. Słowacki pre- 
mjer dr. Tuka przyjął onegdaj 58-letniego 
słowackiego górnika z Szemnic, który je- 
szcze w r. 1916 dostał się do niewoli rosyj- 
skiej i dopiero teraz powrócił do domu dzię- 
ki temu, że wojska niemieckie w rejonie 
Donu, gdzie dotychczas ów górnik przeby- 
wał, uwolniły go z bolszewickiego piekła. 


Nieszczęsny górnik przechodził istną ge- 
hennę w sowieckiej Rosji, Przez całych 26 
lat nie miał żadnych wiadomości o swojej 


A 


ojczyźnie, Podjęte przez niego próby uciegz- 


ki w latach 1925/26 spełzły na niczem. Od 
26 lat nie miał on żadnych wiadomości od 
swojej rodziny. Jemu również nie wolno by- 
ło pisać żadnych listów do swoich najbliż- 
szvch. Dopiero teraz władze okupacyjne 
niemieckie umożliwiły uradowanemu gór- 
nikowi powrót do swojej ojczyzny. Przyje- 
chał on słowackim pociągiem sanitatnym. 


Znamienne iowa premjera 
Australji. 


Sztokholm, 14 sierpnia. Olbrzymie wraże. 
nie wywołała zarówno w Australji, jak ʻi 
w Waszyngtonie Oraz w Londynie mowa, 
wygłoszona niedawno przez premjera au- 
stralijskiego Curtina. Ą 
„ Mianowicie z okazji setnej rocznicy Ho. 
żenia miasta Melbourne, Curtin, oświad- 
czył, że wojna prowadzona przez Australję, 
nie jest jej wojną, lecz że istnieje ścisły 
związek pomiędzy wielką bitwą na Kauka- 
zie, walkami w Egipcie, bitwą w rejonie 
Anstralji i wkońcu bitwą na Ttlantyku. 

dalszym ciągu premjer Curtin oświad- 
czył dosłownie: „Oznacza to, że część na- 
szej produkcji wojennej i naszych środków 
bojowych musimy oddać do dyspozycji na 
potrzeby innych frohtów i wskutek tego 
Roa: osłabić nasze własne bezpieczeń. 
stwo“ 


. 


szłego. nowego 


Hiszpania nie zapomina 
o Gibraltarze 


Madryt, 14 sierpnia. Wśród 
aktualnych ko rzy prasy madryckiej 
do kwestji Gibraltaru, silne zainteresowa- 
nie wywołała przedmowa do książki. na- 
pisanej przez znanego autora Antonio To- 
var na temat Gibraltaru. 

W przedmowie tej podkreślono, że jeden 
samolot nad Gibraltarem bylby lepszy, niż 
książka traktująca o Gibraltarze. „Szaleń- 
stwem byłoby sądzić, że Hiszpanja może 
spokojnie czekać aż jej podarują Gibraltar. 
Ty co otrzymuje się zadarmo, nie przedsta- 
wia też żadnej wartości“. 

Okres historyczny, rozpoczęty w XVII 
wieku ujaramieniem Hiszpanji przez Fran- 
cję i Anglję zbliża się ku końcowi. Powrót 
Gibraltaru do Hiszpanji otworzy nową 
epokę 


Statki sowieckie wydobyte 
z Dniepru. 


Kijów, 14 sierpnia. Bolszewicy celem u- 
niemożliwienia korzystania z żeglugi na 
Dnieprze zatopili w tej rzece czólna tran; 
sportowe, holowniki motorowe oraz statki 
mctorowe. ciągu miesięcy zimowych u- 
dało się jedmak wydobyć te statki w por- 
tach Dniepru i zestawić z nich  flotvlle, 
przyczem nadające się do tych celów jedno- 
stki przebudowano na statki-dźwigi. 

Obecnie cała ta flotylla „przeznaczona do 
wydobywaniu statków z dna rzeki, ruszyla 
w drogę, wydobywając wszystkie nadajace 
sie do użytku łodzie i statki i wymonto- 
wuje części maszyn z takich statków, któ- 
rych wydobycie już nie opłacałoby cie. 


szeregu 


Boliwja a Stany Zjednoczone. 


Madryt, 14 sierpnia. Jak donoszą z Wa- 
szyngtomu, sekretarz stanu Hull zawar! Z 
ambasadorem Boliwji układ, dotyczący u; 
tworzenia półnoeno-amerykańskiej misji 
wojskowej w Boliwii. 


Niezadowolenie w Chinach Czungkingu 


Sztokholm, 14 sierpnia. Korespondent 
„New York Times* w Czungkingu Forman 
nadsyła swej redakcji sprawozdanie, w któ- 
rem stwierdza, iż zastępca ministra spraw 
zagranicznych rządu Czungkingu dr. Fu 
wyrąził głębokie rozczarowanie tamtej- 
szych wpływowych sfer z tego powodu, że 
Chiny Czungkingu nie zostały objęte ukła- 
dem zawartym pomiędzy Stanami Zjedno- 
czonemi, Elia i Rosją sowiecką, wskute 
czego Ocean Spokojny otrzymał charakter 
placu boju:drugiej klasy. 

Dr Fu wyraził żądanie, aby aljanci ze- 
chcieli przyznać terenowi wschodnio-azja* 
tyckiemu takie same znaczenie, jak innym 
placom boju. 


Chiny gratulują Japonii. 


Nanking, 14 sierpnia, Prezydent rządu na- 
rodowego Chin, Waugczinawe! przesłał w? 
admirałowi Szimada, japońskie” 
marynarki, oraz wiceadmi” 
owi K szefowi japońskiej floty w 
Chinach telegramy gratulacyjne w zwią” 
zku ze zwycięstwem, odniesionem przez ma- 
rynarkę cesarską przy wyspach Salomona: 
Wanczingwei wyraża w swem piśmie «+ wę 
szczere życzenia dla marynarki cesarskiej 
z okazji odniesionego zwycięstwa o histo“ 
rycznem znaczeniu i podkreśla, że przyczy? 
ni się ono do przywrócenia pokoju w Azji 
Wschodniej, 
= 


Żydowscy paskarze w Turcji. 


Istambuł, 14 sierpnia. Dziennik „Tasvarl 
Efkiar" w numerze środowym nawiązujo 
do jednej z ostatnich afer paskarskich, któ” 
ra wśród ludności i Istambułu wywołał? 
wielkie poruszenie. 

Mianowicie dwom kupcom żydowskim 1: 
dowodmiono, iż cytryny, które wadzili 
w ilości kilku wagonów i których cena wy” 
nosiła 23 funty za skrzynię, sprzedawali p0 
40 funtów za ynie. Dziennik domaga Si% 
zastosowamia w tym wypadku całej suro” 
wości prawa. Dziennik zauważa, iż dziw” 
nym zbiegiem okoliczności większość Pe 
r880d ód. Dia rad węża poprtsta 26) 

dów. Na spada poprostu 1 
rodowy Obowiązek zaostrzenia kar prze” 
ciwko żydom i kanis 
ich bez żadnych 


spekulantom i zamyke 
względów do więzienia 


Uroczystości żałobne w Szanghaju 
ku czci poległych. 


Szanghaj. 14 . W Szanghaju ody” 
ły się uroczystości żałobne, objęte 4-dn'"_ 
wym programem, ku czci poległych. Z 
sie trwania tych uroczystości przekaz: 
8 samolotów marynarce japońskiej, ufu 
dowanych przez firmy japońskie. ` 

W trakcie uroczystości przemawiali 0%% 
łowi rep: i armji japońskiej i cb! Z 
sago rządu narodowego. Cala prasa | 
pońska poświęca entuzjastyczne arty=" 
wypadkom ostatnich 5-ciu lat. Podkzeż,, 
się przytem, że za wybuch wojny na Oss 
nie Spokojnym została Anglia i Stany aga” 
dnoczone zdemaskowane. Oba te podź 18 
jące da wojny państwa muszą wziać jo 
siebie oipovjediainoáé za „weszedkie Soi 
szczęścia, Z drugiej strony Ja e 
nie na Pacyfiku stawia fundament, Prz 

porządku Wschodniej 4%” 
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Szaman z gór Ałtaju z bębnem. 


Syberja, ta gigantyczna połać części kon- 
tynentu azjatyckiego, ležąca między Ura- 
lem a oceanem Spokojnym, obejmująca 


Równfeż i Syberja wschodnia, jeżeli cho- 
dzi o ludność odznacza się temi samemi ce- 
chami. A jedynie olbrzymie strefy zachod- 
niej aci tego kraju stały się domeną lu- 
dów koczowniczych. Wreszcie Syberję po- 
łudniowo-zachodnią zajmowali Ugrowie i 
oni to właśnie byli praojeami Awarów i 
Alanów. Gdy zaś Ugrowie, Allanowie i 
Hunnowie ruszli na Europe -- Syberję 

„zach. zaczęły kolonizować ludy szcze- 
pu tureckiego, a mianowicie Kirgizi, zwani 
inaczej Kozakami. Kiedy wszakże państwo 
mongolskie rozpadło się, prawie cała Sy- 
berja zachodnia złączyła się w autonomicz 
ną jednostkę państwową, a nawet nastąpi- 
ły pewne porozmmienia handlowe z sopen 
mi Nowogrodu. Skoro zaś w wieku XV ga- 
chodnie dzielnice te objęła pod. swe 
zwierzchnictwo Moskwa — dowodem czego 
był haracz specjalny, składany jej w zwie- 
rzęcych skórkach. Ta efemeryczna zależ- 
ność zanika jednak wkrótce i rządy pań- 
stwa Iskara odzyskują swą niezależność; 
zaś władca, czyli t. zw. Kuczum każe nazy- 
wać siebie cesarzem Syberji i wprowadza 
do kraju Islam. 

Niedługo przecież trwał byt tego pań- 
stwa, w granicach jego bowiem Ostjacy 


obszar 12.5 milj. km, kw. — liczy 15 milj. | utworzyli kilka drobnych państewek, forty- 


mieszkańców I stanowi pewnego rodzaju 
kocioł, w którym stapiają się, różniczkują 
I asymilują przeróżne rasy, ludy i narody. 
To też całe właściwe dzieje tego kraju, 
zlane ea potokami krwi ludów prowadzą- 
cych walkę o byt, o nowe tereny itd, e 
eu ostatecznym efektem tych zmagań było 
zepchnięcie ludów słabszych w okolice pół- 
nocno-arktyczne, bardziej surowe i nieprzy- 
stepne. I tak w czasach starożytnych i śred- 
miowiecznych plemię Ostjalków utworzyło 
nieliczne ośrodki kulturalno-cywilizacyjne, 
lecz w okresach późniejszych wkroczyli w 
dziedziny ich życia Rosjanie, wypierając 
ich ku strefom zimniejszym. W *tajdze i 
tundrze człowiek atoli nadal stacza potwor- 
ny bój o najprymitywniejsze warunki by- 
towania, a wszelkie usiłowania licznych ko- 
czowników, zdążające do zmiamy oblicza 
tych krain, spalają przeważnie na panewce. 


Pierwsi mieszkańcy Syberji bytowali 
tami już przy końcu epoki lodowej, 


czyli kilka tysięcy lat temu. Z biegiem 
wieków owa rasa ludzi długogłowych za- 
częła się rozdzielać na odrębne szczepy, 
asymilujące się późmiej À wplywającem pa 
nie odpowiedniemi warumkami geograficz- 
nemi, > 
Na przestrzeniach południowych tego 
kraju powstała inna rasa ludzi krótko- 
głowych, którzy przebywając w lep. 
szych warunkach klimatycznych stali 
kulturalnie znacznie wyżej. 


I tak mieli oni znać obróbkę metali, zaj- 
mowal: się rolnictwem oraz hodowlą bydła. 
Znów w górach Ałtaju, posiadających ru- 
dy. rozkwitła specyficzna kultura bronzu 
i miedzi. Jeśli idzie o ludy koczujące i za- 
mieszkujące lasy północne Syberji — to 
główną zasługą ich jest oswojenie renifera. 

W wieku XIII, kiedy w Azji środkowej 
toczyły sie wojny mongolskie, miały miej. 
sce gigantyczne wędrówki tychże narodów. 
Tak więc Jakutów, mających swe siedziby 
nad Bajkałem, wyparły dążące od Amuru 
szczepy mongolskich Burjatów, ei znów 
zmuszeni byli stoczyć krwawe boje o zdo: 
bycie terenów z przybyłemi tam wcześniej 
szczepami tunguzkiemi. 


Tundrę od prawieków zamieszkiwali 
prawie wyłącznie myśliwi 1 rybacy. 


fikując je przytem wspaniale, przyczem 
ustawiczne ciężkie walki z nimi wyczerpa- 
ły wreszcie organizm państwowy zupełnie. 
d tego też czasu Syberja została jak 
ściślej złączona z Rosją. 
Dawni mieszkańcy Syberji wschodniej 
zostali wyparci dalej na północ przez 
Tunguzów, Szczep bliski Mandżurom, 


którego rola w historji tego kraju 
była nader wybitna. 


Dzieje ich sięgają naprawdę odległych cza- 
sów, gdzieś w drugiem tysiącleciu przed 
Chr. istnieją wzmianki o nich w starożyt- 
pi kronikach chińskich, 


w drugim wieku przed Chr. pewne 


Jid 


naj- | a 


Bolszewicka agitacja wśród koczowników na stepach Sykorji. 


szczopy Tunguzów zorganizo w Dżun- 
garji Qżne państwo, w skład którego 
wchodziły góry Ałtaju oraz Tian-szan, O 
owych krwawych bojach o Syberję mówią 


bohaterskie rapsody Samurajów. Wogóle 
zaś krainę tę zamieszkuje ogromna ilość 
rozmaitych szczepów i plemion, a to: Czuk. 
czów, Korjaków, Kamczadali, Giljaków, 
Kskimosów, Jukogirów, Czuwasów itd. 

ama część ludów północy to rybacy 
i myśliwi. polujący głównie na foki, hodu- 
jący renifery itp. Są oni przeważnie wy* 
zmawcami szamanizmu, reszta przynaj- 
mniej nominalnie należy do wyzuań chrze- 
ścijańskich. 


Następną grupę ludów syberyjskich tworzą plemiona 
fińskie, tunguskie, mongolskie i turko-tatarskie. 


Zaliczają tu także Ostjaków i Samojedów. 
Syboryjskie ludy mongolskie, to Mongoło- 
wie, którzy w niewielkiej liczbie przywę- 
drowali tu z za Bajkalu, dalej Burjaci, 
rozrzuceni po całym prawie kraju, 
wschodu po zachód, od północy po połud- 
mie, różniący się zaś między sobą stanem 
kulturalno-cywilizacyjnym. Zmów góry 
Ałtaju były kolebką plemion tureckich, 
gdzie po dziś dzień przetrwali tak zwani 
„czarni Tatarzy“, naród ZE Z kolei idą 
Teleuci, w pobliżu Obi, Telengitowie, wszy- 
sey oni są wyznawcami szamanizmu, 
wiernymi islamowi pozostali jedynie Ta- 
tarzy. W gąszczach tajgi przebywają Biało- 
aron świetni pracownicy w trzebieniu 
asów. 


Jeśli weźmiemy pod uwagę gęstość za- 
ludnienia Syberji — to średnia jej wyno- 
si 1 mieszkańca na kilometr kwadratowy. 
Bardziej zaludnione okregi leżą w wąskim 
pasie gleby uprawnej, między strefą stepów 
lasów, jedynie w Syberji zach., gdzie też 
warunki bytowania są najlepsze. Ówe róż- 
norodne pl szczepy | ludy żyją rów- 
nież w najróżnorodniejszych warunkach 
naturalnych, odpowiadających ich struktu- 
rze czy to fizycznej, czy psychicznej. I tak 
ma północy rozciągają się rozległe prze- 
strzenie oryginalnej formacji roślinnej, 
t. zw. tundry. Wiecznie zamarznięta ziemia 
nie pozwala na rozwój roślinności, to też 
olbrzymie.te obszary tej ziemi porośnięte 
są morzem mchów, przetykanych tu i ów- 
dzie arktycznemi roślinami kwiatowemi. W 


ośrodkach suchszych znajdziemy wierzby 
i brzozy polarne oraz liczne jagodowęe. Tu 
i ówdzie tylko widnieją kępki tra lub 
bielą się karłowate brzozy, na skałach zaś, 
wystuwionych na działanie słońca, barwią 
się bajeczne kobierce kwiatów. Liczba ga- 
tunków roślin w tundrze syberyjskiej wy- 
nosi 

Na granicy powi tundry toczy i 

się walka między tą ostatni a lasem, | 

przyczem las odnosi tu zwycięstwo je- ` 

dynie na brzegach rzek. 


Owa wstęga, zwana tajgą, ciągnie się 
przez cały kontynent Azji obszarami dłu- 
ości 7,000 km i 1.000—2.300 km sberokości. 
W skład jego wchodzą najrozmaitsze drze- 
wa, w zależności warunków klimwtycz= 
mych, u więc brzozy, wierzby, karlowate 
modrzewie, wreszcie jodła nad brzegami 
murza ('ckockiego. 


Charakterystycznem drzewem tajgi jest 

cedr syberyjski, dostarczający Orze. 

chów, stanowiących pożywienie soboli, 

Oczywiście jasnem jest, że wlat zwie 
rzęcy również dostosował się do danych 
okoliczności. Otóż obszary arktyczne są do- 
meną polarnego niedźwiedzia, białego lisa, 
lemingów. W południowej części tundry 
mieszkają dzikie renifery, kuny itd. Nader 
ciekawych obyczajów trzyma się ren, mie- 
szkanmiec północnej tundry: przebywa om 
to miamowicie tylko do zimy, później prze- 
nosi się w tajge. 

Do dziwnych objawów życia zwierząt na- 
leżą ich masowe wędrówki — widzi się wte- 
dy całe masy wiewiórek, reniferów, czy ine 
nych zwierząt, schodzących na zimę w nie 
żej położone strefy południowe. 


Niedźwiedź cieszy się w tajdze 
niezwykłą reputacją, 


zwą go tu powszechnie „gospodarzem“, lub 
„awierzęciem czarnem', oddając mu hołdy 
wprost bałwochwalcze. 

Również spotyka się liczne odmiany wile 
ków, z których najoryginalniejszym jest 
wilk biały. Lisy noszą swe miana według 
koloru sierści — słynny zaś niebieski lis 
jest rasą lisa polarnego. Lasy liściaste taj- 
gi przepełnione są rozmaitemi odmianami 
jeleni. Obfituje ona również w nader bo- 
gaty świat ptaków. O jlości ich może 
świadczyć fakt, iż przed wojną +ksport ich 
do Europy wynosił kilkaset wagonów 
rocznie. Gady i płazy reprezentują żmije, 
mające swe siedliska przeważnie w tajdze. 

Syberja jeszcze długi czas będzie krainą 
w. zasadzie niezbadaną i wiele wody upły* 
nie w Obi i Amurze, . zanim dojdzie tam 
chociaż słaby promyk cywilizacji, 

Jan Gerstmann. 
KOREAN OE RERA EWY TT TEES RAE 
Sowa zaatakowała ludzi. 

(kj W jednej wsi, w pobliżu Sztokho!mu, 
dwóch mężczyzn, którzy wracali nocą polną 
ścieżką do domu, zostało zaatakowanych przez 
dużą sowę. Obydwaj doznali tak silnych okale- 
czeń na twarzy, że musieli się zwrócić do leka- 
rza, który założył im opatrunki. 


Wśród gradu kul 


NOWELA 


- Ciemna, nierówna smuga lasu łączyła się 
z linją horyzontu. Niebo zlekka zaróżowio- 
me odblaskami zachodzącego słońca, pokry- 
wało się zwolna coraz głębszym cieniem, 
coraz bardziej nieprzeniknioną oną... 

Zdaleka dochodziły echa huku dział, jaz- 
zotu karabinów maszynowych i niepokoją- 
cego świstu kul. Po prawej stronie lasu 
znaczyła się jasną łuną płonąca wieś. Pło- 
mienie ognia, nasycone czerwienią, jak 
świeża rozlana pulsująca krew, przecho- 
dziły stopniowo w odcienie płynnego złota 

i miedzi, by wreszcie snopami iskier ude- 
nzyć w milczące i pełne dziwnej trwogi 
niebo. Linja frontu biegła tuż koło lasu. 


Zaznaczyły ja wysokie okopy, oplecione 
z wierzchu krętaniną kolczastych drutów. 


Raz po raz rozlegała się kanonada. Raz po 
raz ziemia odpowiadała głuchym tententem 
grozy. Wojna niszczyła wszystko, co na- 
potkała na drodze, 

Zmierzch pogodnego wieczoru letniego 
opadał na rozpętany żywioł A ia. 
Nadchodziła zbawcza, ukojenie niosąca, 
lipcowa noc. 

W niewielkiej sali, w szkolnym budyn- 
ku, bieliły się szeregiem łóżka, Przez otwar- 
te okno popłynął powiew wiatru. 
padało zimne światło księżyca 
wało się w błyszczących 1 ł A 
Czyjeś oczy czuwały w tę noe. Czyjeś dło- 
nie poiły nerwowe drgania majaczących 
żołnierzy. 

Siostra Marja, zawsze czujna i_niezmor- 
dowana, miała tej nocy dyżur. Podnosiły 
się trwożne gorączką piersi chorych, 
E głuchemi jękami mi się bezwładne 


VA sok 
i załamy 


słowa, dyktowane ogromnym bólem, lub 
słabnącą coraz bardziej przytomnością. 
Siostra Marja nadsłuchiwała pilnie tych 
głosów walczącego ze śmiercią życia. j 
— Wody! duszno mi! — dobiegały jej 
uszu, cicho, ledwie dosłyszalne wypowie- 
dziane słowa. Spojrzała w tę stromę. Ogrom- 
ne, płomące gorączką źrenice młodego człó- 
wieka Pma na jej twarzy. Usta ranne- 
go poruszaly się w szaleństwie pragnienia 
kojącej pieszczoty zimnej, owzeźwiającej 


y. 

Pochylila się nad jego twarzą biała po- 
stać siostry Marji. Spragnione usta zanu- 
nmzyły się w chłodnym tale wody. 
Blada twarz siostry Marji darzy spokojem 
i ciszą. Usta jej tylko płomęły ponsowo, 
odcieniem podobnym do maleńkiego czer- 
wonego krzyża na białem nakryciu głowy. 
Lampka, wisząca w kącie sali, kładła wszę- 
dzie tajemnicze refleksy. - 

— Biostmo — wyszeptał ranny. — Siostro, 


czy ja będę żył? 

— Tak! Bedzie pan zdrów! niedługo! — 
rzekła z mocą. 

I w tej chwili uprzytommiła sobie całą 
głębię tego kłamstwa. Niedaleko przecież, 
bo w drugiej izbie tego domu, mieścił się 
pe dyżurny. A w nim na stole wszystkie 

arty chorych. Jedna z nich miała, jak 
wiele inny znak niechybnej śmierci, 
„Zakażenie całego organizmu* -- tak 
brzmiał wyrok na karcie Zygmunta. Siostra 
Marja powtórzyła raz jeszcze: 

: „Będzie pan żył“, w tejsamej chwili zo- 
baczyła jego oczy jakby zamknięte raz na 
zawsze ji na zawsze uciszone usta. Wstrząs- 
nęła się nagle, przerażona tym bliskim 
obrazem przyszłości. Wszystko inne wyda- 
wało się jej jakieś dalekie, nierzeczywiste. 
Przestała myśleć na chwile ‘o wszystkich 
doznaniach i przeżyciach. A przecież nie- 


raz jakże trudno było znaleźć wyjście. Ła- 
godna dłoń spokojnego snu przymknęła 
powieki rannego Zygmunta. Siostra Marja 
po ila do przerwanych rozmyślań... 

„Marjo, już dosyć tego więcenia dla 
drugich! Wróć do mnie. Będziemy odtąd 
już razem na zawsze, Te słowa są ostatnią 
moją prośbą. Od ciebie zależy nasza przy* 
szłość*, Tak brzmiał list od narzeczonego 
Marji. W egoistycznych, ciasnych poje- 
ciach nie mógł zrozumieć azania — 
niesienia drugim pomocy. Kategoryczny 
ton listu spowodowany został nieustępli- 
wością Marji wobec propozycji narzeczone- 
g rozpoczęcia wspólnego życia. Siostra 

arja rozejrzała się dookoła. W  mrocz- 
nej sali tyle białych łóżek, tyle bólu i ty- 
le cierpienia! Ile radości w tej niewiel- 
kiej sali, ile nadziei rozbije się o twardą 
pięść rzeczywistości... Czyż istotnie mogę 
wracać do domu? — myślała. — Tu jest 
przecież moje miejsce! ata wśród tych 
biednych, młodych istnień ludzkich, któ- 
rym tak niewiele pozostało z życia. Wy- 
obraźmia ukazuje rji pełne uroku obra- 
zy dostatku a nawet zbytku w przyszłem 
pożycia przy boku męża, 

e A gdyby tak e PoWESCIA do ne 
go; — KU PY ie nęciio pogodę 
myśli, Już ce zobo py się do wid nie- 
dalekiej przyszłości. Już widziała się przy 
boku ukochanego mężczyzny, krocząc przez 
oświetlony rzęsiście kościół do Pope 
ubramego kwiatami ołtarza. Już zawisły 
na jej wargach słowa W oma do- 
zgonnej miłości i wierności, już czuła, jak 
spokojne życie, znów ogradza ją nieprze- 
bytym murem od tego świata wojny, nę- 
dzy i miszczenia, już wydawało się Ma- 
rji, że wszystkie okropności i przeżycia na 
frontowym odcinku stały się tylko stra- 
sznem przewidzeniem, już prawie chciała 
glośmo się r na wspomnienie tego, 


zagłady nad życiem legła na jej sercu, 
gdy nagle.. K 

od milczące, gwiazdami pokryte niebo 
wzbił się głośny, przeraźliwy huk armat. 
Zadudniła ziemia w nagłym, bolesnym 
skurczu. Na horyzoncie jęły ukazywać się 
rakiety płomieni i widok płonących chat. 
Postrzępione zygzaki ognia wystrzeliły w 
górę i objęły A moze sgk lo ierścieniem gė- 
stwiną lasu. Uścisk złowróżebnych pea 
wojny zaciskał się coraz bardziej. Siostra 
Marja ocknęła się z zadumy. 

— Siostro Marjo! Ja umieram! — roz- 
paczliwym szeptem szarpały się usta Zy- 
gmunta. 5 

— Cicho — wraz z tem słowem dłoń sio- 
stry Marji ujęła rekę konającego. 

— Siostro Marjo — jesteś taka dobra — 
taka cicha w ostatnim przebłysku giuące- 
go życia — szeptał Zygmunt.. 

Z oczu siostry Marji spływały łzy. 


— Marjo, baraż mojej matce, że umie- 
ralem szczęśliwy.. bo zginąłem jak żoł- 
mierz. 

Dłoń siostry, Marji gładzi łagodnie ręce 
konającego. Siostra Marja oderwała się 
z tłumionym płaczem od stygnących zwłok 
Zygmumta.. Wiedziała, że straciwszy tego 
człowieka, któr 


o w czasie pie: 
pokochała, zakończyła jeden rozdział swe- 
go życia, wiedziała, że tylko dwa słowa 
„nie wróce“ będą odpowiedzią dla tamte- 
go człowieka. 

„Siostra Marja zrozumiała, że w poświ- 
cie kul, w ogniu walki u wezglowia cho- 
goh i konających żołnierzy pozostanie 

o 


o w oddali gasly i zapalały się łuny po- 
żarów, a twardej, przerywanej melodji ar- 
mat odpowiadała głuchem echem ziemia.» 


Marja Wierzbicka , 


` ,gólmie uroczyście obchodzony. 


tem jego jest 


= Panny, 
"w XVII wieku. 


Dat KOME 


Uwagi na czasie: 


Jagody naszych lasów. 


kężelce, 14 sierpnia. Pierwszemi jadalne- 
Jagodami leśnemi są poziomki. 
równują one może poziomkom ogrodowym 
wiełkością, niemniej jednak zawierają du- 
żo saubstancyj mineralnych, jak wapna, że- 
i fosforu, a nawet kwas cytrynowy. 
atego własności lecznicze, czyszczące 
mianowicie krew i wzmacniające nerwy są 
i z dawien dawna. Zapach ich wystę- 
puje najlepiej przy spożywaniu na Suro- 
O m cukrem. i 
Matina leśna ma także jagody mniejsze 
miż ogrodowa, ale ta ostatnia nie dorów- 
nuje leśnej zapachem. Używa się jej ogól- 
nią ma kompoty, soki czy maroko y. 
W. tym samym czasie co maliny, owocu- 
; i kie porzeczki róż ro- 


Bah. a więc białe, czerwone i czarne. Bia- 
łe i czerwone w surowym stanie wyśmie- 


micie gaszą pragnienie, a także można je 
przerabiać na doskonałe galaretki i mar- 
melady. Czarne porzeczki zazwyczaj nie są 
lubiane w stanie surowym z powodu ©- 
strego zapachu i smaku. Jednakże pod 
ędem odżywczym są z pośród wszyst- 
kich porzeczek najcenniejsze. Zawierają 
bowiem bardzo dużo witamin (9 razy wie- 
cej miż np. pomarańcze). Stąd płyną leez- 
nicze ich własności przeciw reumatyzmo- 
wi, podagrze, krzywicy, szkorbutowi, €u- 
krzycy itp. Leczą one też różne schorzenia 
narządów oddechowych. Aby polepszyć 
smak czarnych porzeczek, można je mie- 
szać z czerwonemi. Wino z nich spo: zo- 
me traci przykry smak, posiada natomiast 
bardzo delikatny aromat. ` 
Nieraz duże polacie lasu porastają krza- 
jeżyn, zwanych także ożynami, ostręży- 


nami lub czernicami. Moma z nich sporzą- 


dzić doskonały (szczególmie z dodaniem cy- 
namonu) kompot. Dobrze konserwują się 
one w postaci marmelady. 

-Z jagód, których nie da sie hodować w 
ogrodzie, należy wspomnieć o borówkach, 
czyli czarnych jagodach. Dzieki zawarto- 
ści dużej ilości garbnika posiadają i one 
powszechnie zresztą znane własności lecz- 
nicze. Doskonale smakują też z nich przy- 
rządzome soki, kompoty i stosuje się je 
także do ciast. Najprostszy sposób konser- 
wowania borówek polega na zalewaniu ich 
we flaszkach roztworem cukru. Po zakor- 
kowaniu należy flaszki owinąć sianem, 
wstawić do większego naczynia i gotować 


"przez 30 minut. Także borówki suszone na 


powietrzu lub na piecu dadzą się dobrze 
przechowywać, a w zimie sporządzamy z 


` nich dobre kompoty, które smakują zupeł- 
nie jak ze świeżych jagód. 


SIERPIEŃ Dziś: Wnieb. NMP. 
Jutro: Joachima 


15 |. 


Dziś obowiązuje zaciem- 
nienie od g. 21.02 do 4.41 


Wniebowzięcie Matki Boskiej. 


Kraków, 14 sierpnia. W dniu jutrzejszym Kościół 
katolicki obchodzi święto Wniebowzięcia Najświęt- 
szej Panny. 

Święto to jest szczególnie respektowane przez lud 
polski, żywiący głęboką cześć dla Matki Boskiej. 
Cześć ta znajduje swój wyraz w licznych pielgrzym- 
kach do miejscowości, w których w dniu tym odby- 
wają się odpusty. i 

Jak już pisaliśmy, największe tłumy garną się na 
Kalwarję Zebrzydowską, gdzie odpust ten jest szcze- 
W obecnych czasach 
pielgrzymki tego rodzaju są oczywiście wykluczone, 
lecz zastąpić je można gorącą modlitwą przed obra- 
zem Najświętszej Panny Marji, który zmajdziemy 
w każdym kościele. 

Jak wiadomo, Ojciec św. zezwolił w roku bieżącym 
na wyjątkowe odprawienie Mszy św, w dniu 15 sierp- 
nia o godz. 19 (7 wieczór), co umożliwi wysłuchanie 
Mszy św., a nawet przystąpienie do Komuniji św. 
licznym rzeszom pracującym. Zaznaczyć należy, że 
przystępujący w tym dniu wieczorem do Komuuji 
éw., muszą zachować post ścisły od godz. 15 (8 po- 
południu), 

Wniebowzięcie jest najdawniejszem świętem, obcho- 
dzonem w Kościele katolickim ku czci N. M.P. Począ- 


| tek jego sięga III wieku, a w każdym razie uznane 


już było przed soborem w Efezie w 481 r. Przedmio- 
uczczenie błogosławionego uśnięcia 
Bogarodzicy i Jej — według powszechnej wiary Koś- 
ciola — cudownego wstąpienia do chwały niebieskiej. 


święto to obchodzone uroczyście w całym Kościele, 


specjalną czcią cieszyło się we Francji, wskutek ślu- 
bu króla Ludwika XIII, który królestwo swoje, ro- 
dzine i swą osobę oddał pod opiekę Najświętszej 
podobnie, jak u nas król Jan Kazimierz 


Lud polski złączył z tym dniem zwyczaj święcenia 
ziół. Zebrane w wigilję święta pęki rumianku, la- 
wendy, mięty, konopi, lnu, wreszcie majdorodniej- 
each kłosów zboża, niosą dziewczęta do kościoła, by 
feamtępuwke, poświęcone przez kapłana zetknąć pod 


strzechą swego domu. Wyłuskane merna z poświęco- 


nych kłosów lączy się z ziarnem przy pierwszym sið- 


i wie jesiennym, co ma przynieść specjalne błogosła- 
 wieństwo przyszłym zbiorom. Garść święconych ziół 


wkładano również zmarłym pod głowy do trumny. 

„Na Wniebowzięcie, pokończone żęcie'* —- mówi lu- 
dowe przysłowie; na' polach już pustki, Rolnika 
czeka jeszcze zbiór w sadach. Qzy się uda — wróżą 
z pogody: 


Wniebowzięcie Panny kiedy w 
Rok dużo owoców obrodzi. 


Z pogody w tym dniu można również wysnuć prog- 


słońcu chodzi, 


noze do końca lata: 


Gdy na Wniebowzięcie Panny ciepła dopisują, 
To cieply i pogodny komiec lata obiecują. F 


ie do-| 


Kuchnie ludowe i opieka 
nad inwalidami i wdowami. 


(Zet) Kielce, 15 sierpnia. Największa tro- 
ska Polskiego Komitetu Opiekuńczego na 
Kielce-Miasto — to dziatwa, która jest bez 
przerwy dożywiana w 8-miu kuchniach lu- 

rozmieszczonych na terenie mia- 
sta. Najwięcej posiłków w ubiegłym mie- 
siącu wydano w kuchni przy ulicy Rynko- 
wej 1 (Mickiewicza), bo 13.144; ogółem we 
wszystkich kuchniach wydano 71.796 posił- 
ków jednodaniowych. 

Na zakup żywności i wydatki związane 
z prowadzeniem kuchen wydano w ubie- 
giym miesiącu ogółem zł. 42.183. — Pod- 
opiecznym stałym, inwalidom wojennym i 

owom po poległych w roku 1939 wy- 
płacono w formie zasiłków sume złotych 
15.840; na kupno biletów kolejowych do 
miejsc zamieszkania wydano zł. 634.40. 


Wpływy, jak zwykle, składały się z 9- 
fiar pracodawców. pracowników, za znaćz- 
ki, od kart rejestraeyjnych itd. Ogółem 
wynosiły one zł. 14.246.92. Dotacja staro- 
stwa miejskiego zl. 13.225 — oraz subwen- 
cje R. G. O. na ogólne cele opiekuńcze zł. 
32.152.338 i na wydatki administracyjne zł. 
6.136. 

Budżet zamknął sie sumą zł. 103.368.58.— 

Potrzeby Komitetu stale wzrastają, cho- 
dzi bowiem nietylko o akcje dożywiania 
dzieci, lecz o akcję ogólną, pomoce w odzie- 
ży, bieliźnie, mydle do mycia i prania, w 
odżywkach dla dzieci i młodzieży, opale na 
zimę itd. By podtrzymać dotychczasową 
akcje, jaką sobie zakweślii Komitet, potrze- 
bne są ofiary, dotacje i subwencje w wie- 
szych rozmiarach. 


Uwaga strażacy! 

(Zet) Kielce. 15 sierpnia. Zgodnie z obo- 
wiązującemi obecnie przepisami, produko- 
wane obecnie węże do motopomp mogą 
pracować najwyżej przy ciśnieniu do ośm 
atmosfer. wać 

W związku z powyższem mależy zwrócić 
uwagę obsługujących motopompy, aby u- 


niknąć pracy motopomp na wyższe ciśnie- |. 


mia, a zatem i pękamia tak obecnie koszto- 
wnych i trudnych do zdobycia węży tło- 


cznych. : 
Ujęcie i dostawa buraków 
cukrowych. 


Kraków, 14 sierpnia. W Dzienniku Rozporządzeń 
Nr. 64 ukazało się zarządzenie na podstawie rozpo- 
rządzenia o gospodarce wyżywienia i rolnictwie w 
Cen. Gub. (Dz. Rozp. G. G. str, 63) o ujęciu i dosta- 
wie buraków cukrowych. Zarządzeniu niniejszemu 
podlegają wszystkie zakłady, które uprawiają, obra- 
hiają, przerabiają buraki cukrowe, lub współdziałają 
w zhyciu buraków cukrowych, 

Wszyscy plantatorzy buraków cukrowych są obo- 
wiązami zgłosić na piśmie do dnia 20 sierpnia br. 
gospodarczego staroście powiatowemu (miejskiemu) 
(Urzędowi Wyżywienia i Rolnictwa) swoje plantacje 
buraków cukrowych. Nie obowiązuje to takich plan- 
tacyj, które na podstawie umów o uprawie i dosta- 
wie zawartych z fabhrykami cukru, zostały uprawio- 
ne burakami cukrowemi i już wymierzone przez fa- 
bryki cukru, Gubernator Okręgu (Wydział Wyży- 
wienią i Rolnictwa) postanawia według wytyczuych 
Rządu Gen. Gub. (Głównego Wydziału Wyżywienia 
i Rolnictwa), na których obszarach poszczególne fa- 
fryki cukru uprawnione są do zakupu buraków cu- 
krowych. Starosta powiatowy (miejski) (Urząd Wy- 
żywiemią i Rolnictwa) podaje do wiadomości fabryki 
cukru, uprawniore do zakupu na jego obszarze i 
wymaczone przez nie placówki dostawy. Płantato- 
rzy buraków cukrowych są ohowiazani dostarczyć 
wszystkie huraki cukrowe bezzwłocznie po zbiorach 
właściwej placówce. Fabryka cukru winna odebrać 
dostarczone buraki cukrowe po cenie ustalonej. Za- 
kazane jest, o ile nie zezwolono na wyjątek, odda- 
wanie na paszę zielonych buraków cukrowych  (ca- 
łych lmb krajanych); zakupywanie u producenta bu- 
raków cukrowych, nie będąc do tego uprawnionym; 
przerabianie buraków cukrowych, wyhodowanych we 
własnym zakładzie rolniczym. 

Wykroczenia przeciw niniejszemu zarządzeniu pod- 
legają karze według rozporządzeń, celem uzupelnic- 
nia rozporządzenia © wyżywieniu i rolnictwie w Gen. 
Gub, z dnia 15 stycznia 1940 r. (Dz. Rozp. G. G., I, 
str. 8) i z dnia 24 iipca 1940 r. (Dz. Rozp, GG. I, 
str. 228). 


Lubelskie wyścigi konne budzą 
zainteresowanie Warszawy 
i Lwowa. 


Lwów, 14 sierpnia. Szeroki program ho- 
dowli konia, wymagający stałego selektyw- 
nego badania hodowlanego materjału roz- 
r ego, wprowadził między lwowskie wy- 
ścigi wiosenne i jesienne — lubelski sezon 
wyścigowy. 

Popierana przez Rząd Generalnego Gu- 
bernatorstwa (Główny Wydział Wyżywie- 
nia i Rolnictwa) akcja Towarzystwa do 
Zachęty Hodowli Konia, wvvażaiaca się 
obecnie w wyścigach w Lublimie, znajdzie 
swój odzew i we Lwowie, którego publiez- 
ność jak dawniej, tak i w tym roku, była 
w ścisłym komtakcie z torem na Persen- 
kówce. 

Publiczność lwowska, nie mogąc bezpo- 
średnio być obecną na wyścigach w Lubli- 
nie wyraziła pragnienie osobistego intere- 
sowania się swemi faworytami z tutejsze- 
go toru w formie gry w totalizatora. Za 
pozwoleniem Głównego Wydziału Wyży- 
wienia i Rolnictwa totalizator dla wyści- 
gów lubelskich czynny jest i we Lwowie. 

wielkiem zainteresowaniu wyścigami 
lubelskiemi świadczy ógólny obrót kas to- 
talizatora, który wynosił onegdaj w War- 
szawie 380.900 zł, w Lublinie 136.280 zł, we 
Lwowie zaś w pierwszym dniu uruchomie- 
nia kas totalizatora 19.870 zł. 


Katastrofa samochodu z jajami. 


(Zet) Jędrzejów, 15 sierpnia. 
pęknięcia opony i niemożności skręcenia, 
wżględnie zatrzymania, samochód ciężaro- 
wy, należący do powiatowej Spółdzielni w 
Jędrzejowie w czasie jazdy spadł w Wo- 
dzisławiu z mostu wysokości 4 metry do 
wody. Samochód był załadowany skrzy- 
niami napełnionemi jajami. 

W szoferce oprócz kierowcy Antoniego 
Salfana z Jędrzejowa, znajdował się ro- 
botnik Spółdzielni, Wacław Stawiarski. — 
Według orzeczenia miejscowego lekarza (z 
Wodzisławia) Salfan doznał potłuczenia 
nogi, oraz ogólnego wstrząsu psychiczne- 


Wskutek | 


go, Stawiarski zaś potłwczenia krzyża i 
prawej nogi. Obydwóch rannych odwie- 
Ziono do szpitala powiatowego w Jędrze- 
jowie. Skrzynie z jajami qzęśeiowo zosta- 
ły rozbite, samochód również został uszko- 
dzomy. 


Skomplikowana historja żyta 
i jałówki. 

_ (Zet) Kielce, 15 sierpnia, Mieszkaariee św. 
Krzyża, gminy Bodzentyn (powiat Kielce), 
Stanisław Cedro, sprzedał Jamwi two- 
rowskiemu z Ciekały, gminy Dąbrowa — 
konia za 30% zł. i 2 metry żyta. Piemiądze 
Cedro otrzymał, a żyta mie. Mimo wielo- 
krotnych upominań się, Roztworowski ży- 
ta nie dał i wkońcu miał oświadczyć, że 
zboża mie da, natomiast w zamian może 
dać jałówkę w cenie 600 złotych, ale i ja- 
łówki nie dał, mając zamiar sprzedać ją 
komu innemu. 

Wobee takiego stama rzeczy Cedro po- 
stanowił sam zabrać jałówkę Roztworow= 
skiemu z jego chłewa, poczem zabił ją tej 
samej mocy, mięso sprzedał, a skórę ukrył 
w lesie pod krzakiem. Gdy się o tem do- 
wiedziała żona Roztworowskiego, mastra- 
szyła Cedre, że wyda go władzom niemiec- 


«kim i będzie z tego „gruba“ sprawa. Cedro 


dla uspokojenia Roztworowskich dał im 
swoją własną krowę, wartości 2.000 zł, 

Sprawa jednak doszła do wiadomości po- 
lieji polskiej, która oskarżyła Cedro o kra- 
dzież jałówki. Na przewodzie sądu grodz- 
kiego w Kielcach potwierdziły się znamio- 
na kradzieży, a tłomaczenie się Cedry o 
zamiarze dania mu żyta, względnie jałówki 
za żyto, taktu tego nie potwierdziły. S 
uznał je jako kłamliwe dla złagodzenia wi- 
my kradzieży jałówki przez Cedre i skazał 
go na pół roku więziemia i 100 zł. grzywny. 

Atoli wydział odwoławczy sądu okręgo- 
wego w Kielcach przy okolicznościach ła- 
godzących karę tę zmmiejszył do dwóch 
miesięcy aresztu. 


Krwawa awantura w lesie. 


* Busko, 15 sierpnia. W lesie czyżowskim, 
gminy Szydłów (powiat buski) spotkały 
się dwie grupy chłopaków wiejskich: je- 
dna z Szydłowa, wśród których znajdowa- 
li się Antoni Lipiński i Roman Janecki — 
a druga z sąsiedniej wioski Woli Żyznej. 
Jeden z ehłopaków tej drugiej grupy, Z. 
Wojtowicz, zażądał od Lipińskiego i « 


1 Ja- 
neckiego poczęstowania wszystkich papie- 
rosami. „Poczęstowano ich. Gdy atoli za 
chwilę żądanie to powtórzył, spotkał się 


Farmaceutyczne egzaminy końcowe. 


W dniu 15 września 1942 rozpoczynają się na Państwowych Farma- 
ceutycznych Kursach Fachowych we Lwowie farmaceutyczne egzaminy 


końcowe w języku niemieckim, a mianowicie: 


1) dla byłych studentów farmacji, którzy złożyli swój egzamin dy- 
polskimi lub sowiee. 


plomowy po 1 września 1939 przed komisjami 
W 


2) dla byłych studentów farmacji, którzy złożyli cześciowe egzaminy 
farmaceutyczne, lecz nie ukończyli swego egzaminu dyplomowego, LA 


i 


z odmową, widocznem bowiem było, że 
Wojtowicz szuka sposobności do awan- 
tury, która też wybuchła. Zwarli sie ze 


i Li- 


sobą najpierw Janecki z Tutakiem, a 


piński z Wojtowiczem, a później okładali 


się bez wyboru. Rezultat był taki, że Woj- 
towicz został ugodzony nożem w klatkę 
piersiową od tyłu i kamieniem w głowe. 
Star był dość poważny, lecz rany wygoiły 
się szybko. 

Jako sprawców pobicia sąd grodzki w 
Szydłowie skazał Lipińskiego i Janeckie- 
go po pół roku więzienia każdego. 

Po zbadaniu nowych świadków, wydział 
odwoławczy sądu okręgowego w Kielcach 
przyszedł do przekonania, że stroną ata- 
kującą była grupa z Woli Żyznej, uzbro- 
jona w kamienie, że awanturę sprowokoe 
wał sam poszkodowany Wojtowicz i że wi- 
na skazanych nie była dostatecznie udo- 
wodmiomą, wobec czego obydwóch od kary 
i winy uwolnił. 


OKOLICZNOŚCIOWY STEMPEL POCZTOWY. 7 oka- 
zji 2-letniej rocznicy istnienia Niemieckiej Parji 
Narodowo-Socjalistycznej na terenie Generalnego Gu- 
bernatorstwa, Niemiecka Poczta Wschodu wypuściła 
stempel specjalmy, który w dniach od 14 od 16 bm. 
będzie użyty przez ruchomą pocztę. 

„ (Zet) KATOWAŁ DZIECI. Witold Zie- 
liński z Prmełaja; gminy Mstyczów (pow. 
Jędrzejów) spędzał ze swego pola bawiace 
się małe dzieci, które zaczęły się z niego 


maśmiewać. Zdenerwowany Zieliński ped- 
szedł do jednego z mich, mianowicie 10-let- 


niego Romana Kaczora i zaczął mu wykre= 
cąć rękę, w, czasie czego spowodował zla- 
ginio lewej kości łokciowej tejże reki. — 
Wypadek ten stwierdził lekarz. Zieliński 
stanie przed sądem okręgowym w Kiel- 
each. 

(Zet) WYKORZYSTYWAŁA WIZYTY. 
Do mieszkania Chany Ejnesmam. w Bo- 
dzentynie (powiat Kielce) przychodziła w 
odwiedziny Apolonja Natkańska z Podzó- 
rza, gminy Bodzentyn i korzystając z nie- 
uwagi gospodyni, przywłaszczała sobie 
części garderoby, jakie wpadły pod reke. 
Na „skutek zameldowania poszkodowanej, 
policja przeprowadziła rewizję w mieszka- 
niu Natkańskiej i wśród brudnej bielizny 
zmalazła niektóre części garderoby — po- 
chodzące z kradzieży. Natkańska zaprze- 
czyla jakoby rzeczy te były kradzione, lecz 
nieoględny manewr zdradził ją, gdy bo- 
wiem policja przeszukiwała jej rzeczy, 
Natkańska usiłowała mzeczy te zawinąć w 
jakieś szmaty, eo mie uszło uwagi poli- 
cjanta. Sąd grodzki w Bodzentynie skazał 
Natkańską za każdą kradzież po dwa mie- 
siące aresztu, łączńnie zaś ma trzy miesiąca 
aresztu, a wydział odwoławczy sądu okrę: 
gowego kieleckiego wyrok ten w eałlości 
zatwierdził. 

(Zet) DWA NAPADY RABUNKOWE 
NA MŁYNARZY. Późno wieczorem do 
właściciela młyna w Popowicach, gminy 
Węgleszyn (powiat Jędrzejów) Stanisława 
Cieślaka przybyło dwóch ibników i za» 
żądało wydamia 6.000 zł. Cieślak wręczył 
"a 650 zł. i na pożegnanie poczęstował ko- 
acją. 

Napastnicy od Cieślaka udali się do są» 
siedniego młyna, braci Banasików w Po- 
powicach, gdzie również zażądali pienięe 
dzy. Jeden z Banasików wręczył im 260 zł. 
Bandyci zjedli u Banasików drugą kola- 
cję, poczem opuścili wieś, 


Mrówki pomagają w orjentacji. 


(x) Żółte mrówki, które żyją w szwajcarskich 
Alpach, budują swe kopce zawsze w kierunku 
ze wschodu na' zachód. Dzięki temu ludzie, któ 
rzy zabłądzą nieraz w górach, mogą lekko orjem= 
tować się dzięki tym mrowiskom i jak przy 
pomocy kompasu znajdą drogę. 

O DATEARRE 


ZAPALNICZKI „DURAL“ 
dostarczamy. Artykuły techni- 
came i wszelkiego rodzaju na- 
rzędzia. Hurt i detal. Prowin- 
cja za zaliczeniem pocztowem. 
Poszukujemy przedstawicieli 1 
odsprzedawców. 
inż. Z. Stawiński, Warszawa, 
ul. Skorupki 5-2, telef. 8-28-68, 


3) dla byłych studentów farmacji, którzy ukończyli studjum farma- 


ceutyczne, jednak nie złożyli jeszcze żadnego egzaminu. 

Kto chce sie poddać farmaceutycznemu egzaminowi końcowemu, ten 
ma do 1 września 1942 zgłosić się pisemnie u Dyrektora Państwowych 
Farmaceutycznych Kursów Fachowych we Lwowie, ul, Piekarska 52, 
Do tego zgloszenia należy dodać następujące załączniki, o ile one już 


się nie znajdują u Dyrektora Kursów Fachowych: 
1) życiorys, napisany w języku niemieckim, 
2) metrykę urodzenia, 


3) wszystkie dowody dotychczasowych studjów i egzaminów w ory- 


ginale i w uwierzytelnionym tłumaczeniu niemieckim. 


4) lekarskie świadectwo zdrowia w języku niemieckim, 
5) poświadczenie w miejsce przysięgi o pochodzeniu aryjskiem. 


Lwów, 1 sierpnia 1942, 


Dyrektor Państwowych Farmaceutycznych Kursów 
Fachowych we Lwowie. 


- HURTOWNIA 
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WARSZAWA 


ul. Graniczna 17, tel. 201-36 
Galanteria, Biżuteria sztuczna 
Walizki, Zabawki 


Prowincja za zaliczeniem 


|| = Wydawnictwo: „Nowy Czas" Kraków, Wielopole 1. Tel. 206-11. — Administracja i ekspedycjai Jędrzejów, Rynek 1, tel. 50. 


ulica Żabia 1, telefon 502-91 
Kosmetyka, Artyk. mydlarskie 
Wyroby firmy „Dokrolin” 


w firmach: 
66 Zielna 20 
sA tel. 632-46 
Żurawia. 6/31 


K. ARNOL 


tel. 829-28 


Sztuczna biżuterja! Posyłam duży, 
ładny asortyment w 45 wzorach ża 
zł, 225— i komplet grzebieni 14 
rodzajów za zł. 100.—. Każdy 
wzór inny, cóny niskie. piękne 
wzory. Ważne dla sklepów i od- 
sprzedawców. St. Rożyński, War- 
szawa, Hipoteczna 3, m. 19. 341 


Foto.Cukrowski, Warszawa, Mar- 


szałkowska 152, — Foto-Aparaty, 
sprzet wszelkiego rodzaju, zęż | 


dobrze płacę, 


